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prywatne ałowo gr. M, dla pasaukującycti araey gr. fc 
Z la ltri.lentem  mietsr W » '< -  Zngrmnicsne o M  prc. drołot

Wizyta p. Ministra Betka 
w Rzymie.

Oficjalna wizyta polskiego ministra 
spraw zagranicznych w Rzymie nastę* 
puje w chwili ważnych wydarzeń w 
dziedzinie polityki międzynarodowej, 
wydarzeń rozgrywających się na tle po 
wszechnego kryzysu współpracy mię* 
dzynarodowej. Skoki i zygzaki cechu* 
jące obecną sytuację a utrudniające 
konstruktywną pracę nad utrwaleniem 
pokoju są następstwem zachwiania się 
struktury współpracy międzynarodo* 
wej opartej w okresie powojennym 
przede wszystkim na Lidze Narodów. 
Stąd rodzą się komplikacje, stąd duże* 
nia do rozwiązanego problemu utyki* 
ją nieraz na martwym punkcie.

Polska polityka zagraniczna zmierza 
do zwalczania tych trudności. Uważa 
ona bowiem Ligę za jedną z form 
współpracy międzynarodowej, nie mo* 
gącą odbierać państwom prawa do su­
werennej decyzji. Kardynalna ta zasa* 
da licząc się z wymogami rzeczywisto* 
ści znajduje swój wyraz w dążeniu do 
rozbudowy stosunków z państwami, 
które do Ligi nie należą. W szczególno 
ści uchroniła ona Polskę przed obciążę 
niem stosunków z Wiochami ciężarem 
„kompleksu abisyriskiego". Wypełni* 

wszy lojalnie jako członek Ligi Naro* 
dów swt zobowiązania. Polska w chwi 
li oczywistego załamania się ckspery* 
mentów sankcyjnych, przecięła pogma 
twany węzeł procedury genewskiej, 
znosząc jako pierwsze państwo sank* 
cje i stwierdzając w spasob oficjalny 
że uważa sprawę Abisynii dla PolsJi 
jako załatwioną.

Obecna sytuacja nastręcza tedy mi* 
nistrom polskiemu i włoskiemu dużo 
tematu do rozmów. Zaznaczyć należy, 
ze rozmowy te odbędą sie w atmosfe* 
rze niezwykle serdecznej. Wszak róż* 
ne czynniki dziejowe kształtowały 
przyjaźń polsko*wloską. Trafnie bar* 
dzo określił je Mussolim, który w roz 
mowie z polską delegacją wojskową 
przybyłą na uroczystość odsłonięcia 
popiersia Marszałka Piłsudskiego w 
Rzymie powiedział niedawno:

„Oba nasze narody złączone są wę* 
złami gorącej przyjaźni, która wyrosła 
ntetylko z podobnego temperamentu i 
wspólnej kultury lecz zapewne z podo 
bnej w przeszłości doli obu narodów".

Łączność kulturalna jest niewątpli* 
wie fundamentem stosunków polsko* 
włoskich. Ale obok niej doniosłą rolę 
odegrała walka o niepodległość i zjed* 
noczenie narodowe. Ta walka na lat 
dziesiątki połączyła patriotów obu kra 
jów we wspólnym rytmie ideałów i po 
święceń. Legion włoski Adama Mickie 
wicza, włoscy ochotnicy w powsta* 
niach polskich, krew wspólnie przela* 
na w bojach o niepodległość — to sym 
bole zbratania obu narodów.

W okresie wielkiej wojny. Wiochy 
pierwsze wystąpiły na rzecz włączenia 
postulatu niepodległości Polski do pro 
gramu sprzymierzonych. Przychylne 
wobec Polski stanowisko Wioch naza* 
jutrz po wojnie zaakcentowało się je* 
szcze bardziej po dojściu do władzy 
Mussoliniego.

Z biegiem lat stosunki polityczne 
polsko*włoskie coraz bardziei się po* 
głębiały. Wizyty min. Zaleskiego w 
Rzymie i min. Grandiego w Polsce by 
ły etapami tego zbliżenia.

Wizyta wywołała już w prasie wło* 
skiej bardzo serdeczne i życzliwe ko* 
mentarze. Prasa ta podkreśla, że współ 
praca między Polską a ^/lochami sta* 
je się coraz szersza i ściślejsza. Polska 
będąca wielkim mocarstwem, prowa*

Prasa włoska o wizycie Hitlera.
Rzym, 2. 3. (P A T ) Cała prasa o* 

glasza na naczelnych miejscach komu* 
nikaty o mającej nastąpić wizycie kan* 
clerza Hitlera we Włoszech i poświęca 
stosunkom włosko * niemieckim oh* 
szerne artykuły.

„Giornale d‘Italia" zauważa, że 
wizyta Hitlera będzie nie tylko wielką 
manifestacją solidarności ideowej 
dwóch ustrojów, ale i uroczystym po* 
twierdzeniem polityki, zwanej osią 
Rzym—Berlin.

Z istnieniem tej osi, jako czynnika

stałego, musi się liczyć cała Europa. — 
Oba mocarstwa, związane tą osią, go* 
towe są współpracować z mocarstwa* 
mi t zw. demokratycznymi pod wa* 
runkiem, że

współpraca ta doprowadzi do kom 
kretnych i poważnych wyników, a 
nie tylko do wyjaśnienia fragmen* 

tarycznego i przejściowego. 
Naród włoski przyjmie Hitlera rów* 

nie serdecznie, jak przyjęty był we 
wrześniu ubiegłego roku Mussoliri w 
Niemczech.

Echa afery ambasadora sowieckiego.
Paryż, 2. 3. (PAT.) Prasa paryska, 

w miarę zbliżania się nowego procesu 
moskiewskiego, wykazuje specjalne za* 
interesowanie osoba b. ambasadora 
sowieckiego w Paryżu Rakowskiego, 
który do ostatniej chwili zachował du* 
że stosunki w kołach politycznych 
*rancji. Dzienniki paryskie przypomina 
ją, iż Rakowski, z pochodzenia Bułgar, 
z Dobrudży rumuńskiej, ukończył me* 
dycynę na uniwersytecie w Montpel* 
lier.

Kulisy porwania gen. Millera.
Paryż, 2. 3. (PAT.) Sprawa zaginię* 

cia przewódcy emigrantów rosyjskich 
we Francji gen. Millera, weszła nieo* 
czekiwanie na nowe tory. Adwokaci, 
reprezentujący interesy rodziny gener. 
Millera, po kilkumiesięcznych wła* 
snych poszukiwaniach, dostarczyli fran 
cuskim władzom sądowym, jak i ora* 
sie, szeregu interesujących danych. — 
Według tych danych, zdaje sie nie ule 
gać wątpliwości, iż gen. Skoblin, wy* 
stępował w podwójnej roli; jako agent, 
działający równocześnie na rzecz emi* 
gracji rosyjskiej i rządu sowieckiego.

Gen Skoblin stać miał na czele wy* 
wiadu organizacji emigrantów.

Adwokaci rodziny gen. Millera wy­
kazują francuskim władzom sądowym, 
że wszyscy emisariusze których Sko* 
blin wysiał do Rosii sowieckiej celem 
organizowania centrów oporu cza też 
zamachu, wpadali odrazu na granicy 
sowieckiej w ręce G. P. U.

Dane, dostarczone prasie francuskiej 
i władzom sądowym przez adwnka* 
tów, zdają się potwierdzać w całej peł 
ni podejrzenia o porwaniu gen. Mille* 
ra z polecenia agentów rządu sowiec* 
kiego.

Porwanie to tnialo umożliwić gen.

Skoblinowi, zaufanemu członkowi G. 
P. U., objęcie po gen. Millerze naczcl* 
nego stanowiska wśród emigracji rosyj 
skiej. Niestety, ostatni list, jaki napi* 
sal gen. Miller, a który dostał się do 
rąk jego przyjaciół już po jego zniknię 
ciu, dawał wyraz podejrzeniom co do 
dwuznacznej roli gen. Skoblina 

List ten pokrzyżował zamiary Sko* 
blina, zmuszając go z kolei do zniknię* 
cia z terenu emigracji.

ROZMOW Y BENESZA Z HEN* 
LEINEM .

Berlin, 2. 3. (PAT.) Jak sie dowia* 
duje „Voelkischer Beobachter“ z mia* 
rodajnego źródła, prezydent Czechosło 
wacji Benesz wyraził przed paru dnia* 
mi życzenie osobistego spotkania się z 
Henleinem, przewódcą stronnictwa 
Niemców sudeckich.

ZGON GABRIELA D‘ A N N U N Z IO
Gardone, 2. 3. (PA T.) W Gardone 

na Riwierze włoskiej zmarł dziś wie* 
czorem Gabriel D.Annunzio, znany pi* 
sarz włoski.

Demonstracje w Styrii.
Wiedeń 2. 3. (PAT.) Dziś popołu* 

dniu minister bezpieczeństwa Seyss * 
Inquart opuścił Wiedeń i udał się do 
Grazu. W Grazu powitały ministra 
tłumy narodowych socjalistów owacja 
mi, wznosząc okrzyki „Sieg Heil‘‘ i 
„Heil Hitler1".

Seyss * Inquart udał sie do mieszka* 
nia namiestnika Styrii Stepana. z któ* 
rym odbył dłuższą konferencje na te* 
mat obecnego położenia w Styrii, szcze 
golnie w Grazu. Wieczorem na cześć 
Seyss * Tnquarta narodowi socjaliści

i zorganizowali w Grazu wielką demon* 
* strację i pochód z pochodniami.

NAPADY NA HITLEROW CÓW  
W  AUSTRII.

Berlin, 2. 3. (PAT.) „National Ztg.“ 
donosi w korespondencji z Wiednia, 
że do referatu narodowo * polityczne* 
go frontu ojczyźnianego wpłynął sze* 
reg skarg t. zw. kół narodowych w 
sprawie napaści marksistów na osoby, 
noszące odznaki ze swastyką.

dzi politykę, odpowiadającą jej sytua* 
cji międzynarodowej, Jest to polityka 
niezależna, realistyczna oraz ożywio* 
na poczuciem godności narodowej.

Jeżeli używając znanego zwrotu o* 
kreślimy cel spotkania ministrów Pol*

ski i Włoch jako chęć dokonania „tour 
d‘horizon‘‘ to wątpić nie można, że pro 
mień w którym obracać się będą roz* 
mowy obu ministrów będzie bardzo 
szeroki j obejmie wszystkie sprawy, 
interesujące oba państwa. L.

I Kariera dyplomatyczna Rakowskiego 
! w Paryżu już na stanowisku ambasado 

ra sowieckiego, zakończyła sie skan* 
dałem. Dzienniki paryskie przypomi* 
nają mianowicie, iż został on odwołany 
z Paryża na prośbę rządu francuskiego 
który zareagował ostro na odezwę, wy 
daną przez Rakowskiego do robotni* 
ków francuskich, w której oświadczył, 
iż „wszyscy uczciwi robotnicy w kra* 
jach kapitalistycznych winni dążyć do 
klęski swoich rządów".

; Konferencje na Zamku.
j Warszawa, 2. 3. (PAT) Pan Prezy. 
! dent Rzeczypospolitej przyjął wczoraj 
| po południu p. ministra Rolnictwa 1 

Reform Rolnych ]. Poniatowskiego.
P. Prezydent Rzeczypospolitej przy* 

jął wczoraj nowomianowanego podse* 
kretarza stanu w Min. Rolnictwa i Re* 
form Rolnych dr M. Jaroszyńskiego.

OBRADY POSŁÓW  MAŁOPOL* 
SKICH

Warszawa, 2. 3. (PAT.) W dniu 
wczorajszym odbyło się walne zebranie 
grupy regionalnej senatorów i posłów 
Małopolski Wschodniej w sprawie o* 
mówienia ustawy dotyczącej polityki 
kas oszczędnościowych. Ustawa ta 
wejdzie pod obrady Sejmu 3 marca t. i- 
w czwartek.

PO ZGO N IE §. P. WŁ. GRABSKIE* 
GO.

Warszawa, 2. 3. (PA T.) Pan prezes 
Rady Ministrów gen. Sławoi Skład* 
kowski, wystosował do pani Katarzy* 
ny Grabskiej, wdowy po ś. p. W-ady* 
sławie Grabskim depesze o treści na* 
stępującej:

Proszę Czcigodną Panią o przyjęcie 
wyrazów mego gorącego współczucia 
z powodu zgonu Jej małżonka ś. p. 
premiera Władysława Grabskiego za* 
służonego męża stanu i wybitnego o* 
bywatela.

Prezes Rady Ministrów (—) Sławoj 
Składkowski.

Podobną depeszę wystosował rów* 
nież p. wicepremier Eugeniusz Kwiat* 
kowski.

MARSZ. G O ERIN G  OTRZYM AŁ 
BUŁAW Ę.

Berlin, 2. 3. (PA T.) Kanclerz Hitler 
jako naczelny wódz sił zbrojnych, wrę* 
czył dziś w kancelarii Rzeszy buławę 
marszałkowską feldmarszałkowi Goe* 
ringowi.

KRÓL EG IPTU  W YJEŻDŻA DO 
TURCJI.

Stambuł. 2. 3. (PAT.) Jak donosi 
prasa turecka, wyjazd tureckiego mini* 
stra spr. zagr. Arasa do Kairu nastąpi 
19 bm. Wizyta króla egipskiego Faru- 
ka w Turcji odbędzie się w maju br.

M O BILIZA CJA  KOBIET W HI* 
SZPANII.

Burgos. 2. 3. (PA T.) Dziś rozpoczę* 
to wprowadzenie w życie ustawy o „na* 
rodowej służbie kobiet1. Wszystkie 
kobiety w wieku od 17 do 38 lat, obię 
te rozkazem mobilizacyjnym, przystą* 
piły do pracy w instytucjach opieki 
społecznej, w kuchniach ludowych, 
szpitalach, aptekach, warsztatach kra* 
wieckich, laooratoriach itd.

AMB. RACZYŃSKI U M IN. HALI* 
FA X ‘A.

Londyn, 2. 3. (PAT.) Ambasador 
Raczyński przyjęty był dziś przez lor* 
da Hąlifaxa. liyło to pierwsze oficjał* 
ne zetknięcie się ambasadora R. P z 
nowym ministrem spraw zagranicznych 
W. Brytanii. W toku półgodzinnej 
rozmowy ambasador Raczyński i lord 
Halifax dokonali wymiany poglądów 
na temat obecnej sytuacji międzynato* 
dowej.

ZA W A LIŁ SIĘ KOŚCIÓŁ.
Neapol. 2. 3. (PAT.) Donoszą z 

Messyny, że zawalił się tam nagle znaj 
dujący się w budowie kościół. Straż 
pożarna wydobyła z gruzów 2 zabi* 
tych i 5 ciężko rannych.
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Wiadomości bieżące.

M ARCA 1938

Środa
Popielec

Jutro: Kunegundy 
Wschód słońca 6'22 
Zachód . 17-16

TEATR W O ŁKI.
Środa godz. 19.30 „Niezwykła podróż"
Czwartek godz. 20 Koncert symfoniczny.
P-ątek godz. 19.30 „Niezwykła podróż".

TEATR ROŁMATCOftCL
Środa godz. 19.30 „W  perfumerii"
Czwartek teatr nieczynny.
Piątek godz. 19.30 „Domek z kart".

KINOTEATRY.
APOLLO: „Huragan".
C A SIN O : „Zaczęło się w pociągu".
CHIMERA- „Moje szczęście to ty".
EURO PA: „Zawiniłam".
iv©PERNIK: „Ostatnia noc skazańca".
M A RYSIEŃ K A: „Bez świadków" i „Bc* 

sti-e dzikiego zach idu .
M ETRO: „Sam Dodsworth" oraz „Upiór 

na s [  x daż".
M U ZA: ,Gdy kwitną bzy“ .
P A JA C E ; „Ubóstwiana".
PAK: „Trędowata" i „Ordynat Micho* 

row^aki".
R A J: „Droga do Rio".
R1ALTO: „Dziewczę z Paryża".
STYLOW Y: .Historia jednej nocy" i re*

" S W IT . „Ogród Allacha".
TO N : „Ostatni pociąg z oblężonego miaa 

sta' oraz „G ra życia".
U CIECH A : „Zamaskowany jeździec" i 

rewia.

— Teatr Wielki dziś i w piątek emoa 
cjonująca sztuka „Niezwykła podróż" w 
precyzyjnym wykonaniu obsady: Barwiń* 
ska, Kwiatkiewiczowa, Żmijewska, Borow* 
ski, Guttner, Solarski, Staszewski, Szyndler, 
ZintcI. w reiys. oprać. J. Szyndlera, w do- 
skonalc zharmonizowanej z na:;trojem sztu? 
ki oprawie dekoracyjnej M. Różańskiego. 
Abon. 14.

— Ostatnie przedstawienie „W  perfu­
merii" w Teatrze Rozmaitości po ce­
nach zniż. dziś w świetnie zgranym zespoa 
le: Pa_szko\vska, Kruszelnicka, Kipeniówna, 
Baryka, Boianowski, Kalinowski, Leliwa, 
Machalski, Madaliński, Kępka-Bajerski. — 
Abon. 10. Komedia, ciesząca się od dma 
premiery wyjątkowym powodzeniem, do­
biegając liczby 50sciu przedstawień, schoa 
dzi już zupełnie z repertuaru teatrów.

— Ostatnie trzy przedstawienia kom. 
muz. „Domek z kart" w T. Rozmaitości po 
cenach zniż. w piątek, sobotę i niedzielę 
z uroczą parą wykonawców głównych ról 
Karin Tiche i Mierze-ewskim.

— Jascha Horenstein i Leopold Muen* 
zer w Filharmonii lwowskiej. Dyrygen* 
tem nast. koncertu syinfon. Filh. lwowsk. 
3 marca będzie jeden z najsłynniejszych 
dyrygentów, fenomenalny mistrz batuty 
lascha Horenstein. Ostatni występ Horcn- 
steir.a we Lwowie przed kilkoma laty pozo* 
stawił niezatarte wrażenia u publiczności, a 
prasa lwowska podkreślała jednogłośnie 
fascynującą i olśniewającą sztukę dyrygen. 
cką Horensteina. Ostatnio święcił Horen- 
stein triumfy w Australii. N a solistę kon* 
certu pozyskała dyrekcja Filharmonii lwów* 
skiej jednego z najświetniejszych pianistów 
polskich, ulubieńca publiczności lwowskiej, 
prof. L. Muenzera. Muenzer uchodzi za 
granicą za jednego z najwybitniejszych 
przedstawicieli pianistyki polskiej, czego 
dowodem występy jego w Londynie, Am-

Obrady Koła parlamentarnego 0. Z. N.
Warszawa, 2. 3. (PAT) Wczoraj | Dąbkowski zreferował stanowisko Ko 

przed południem odbyło się pod prze* | ła w związku z debatą budżetową na 
wodnictwem sen Dąbkowskiego ple* i plenum Senatu.
name posiedzenie Kola parlamentarne j Stanowisko to zostało jednomyślnie 
go Obozu Zjednoczenia Narodowego, j akceptowane przez Koło.
Na posiedzeniu tym prezes Koła sen. I

P. Wojewoda udekorował odznaczonych.
W dniu Święta Niepodległości Fan 

Prezydent Rzeczypospolitej nadał sze* 
regowi urzędników, oraz działaczkom 
i działaczom społecznym we Lwowie 
Krzyże Zasługi. Onegdaj w południe 
p. wojewoda lwowski Alfred Biłyk 
wręczył odznaczenia w imieniu Pana 
Prezydenta i Prezesa Rady Ministrów 
osobom odznaczonym.

W sali sesyjnej Urzędu Wojewódz* 
kiego zebrało się kilkadziesiąt osób, 
aby uczestniczyć w tej uroczystości. 
M. i. Złoty Krzyż Zasługi otrzymali: 
inż. Benedyktowicz, dyr. Gajewski, wb 
ceprezydenci miasta dr Weryński i 
Wiktor Chajes, Emilia Polakuwa, dyr. 
tramwajów inż. Rusin, Maria Bartlo* 
wa, Kazimierz Bogdanowicz, ks. dr 
Ciemniewski, b. minister Stesłowicz, 
ks. kanonik Dziurzyński, dr Tadeusz 
Górecki, Antoni Gułła, dr Tadeusz

Polak, naczelnik dr Rowicki, ks. dr 
Stępa, ks. dr Bartłomiej Szulc, ks dr. 
Warszylewicz, dr Zagajewski i i.

Srebrny Krzyż Zasługi otrzymali: 
Kamila Ostrowska, Wanda Przeżdziec 
ka, Kazimiera Skwarczyńska, dr Kw at 
kowski, dr Ćwikliński, Emilia Jędrze 
jowiczowa, dr inż. Piłat, b mjr Twar­
dowski i i.

W uroczystości uczestniczyli: Wice- 
wojewoda Chmielewski, naczelnik Cha 
rewicz, kierownicy Wydziałów, dalej 
prezydent miasta dr Ostrowski, dyrek* 
tor Izby skarbowej Kucharski, prezes 
Zw. Legionistów dr Wojciechowski, 
przedstawiciele urzędów.

Do odznaczonych przemówił p. woj. 
Biłyk, odpowiedział mu w imieniu u* 
dekorowanych dr. Polak b. prezes 
Izby Skarbowej.

Wyrok na członków 0. U. N.
oskarżonych o zamordowanie Polaka.

Brzeżany, 2. 3. (PAT) W  czerwcu 
ub. r. w Taurowie pow. brzeżańskiego 
został zamordowany w chwili gdy wy 
chodził z domu jeden z zamieszkałych 
tam Polaków, działacz społeczny A* 
dolf Czuba. Morderstwa dokonali za* 
mieszkali również w tej miejscowo'ci 
trzej członkowie OUN.

W dniach 25 i 26 ub. m. przed Są* 
dem Okręgowym jako sądem przysię*

głych w Brzeżanach odbyła się rozpra­
wa przeciwko sprawcom tego morJer* 
stwa Michałowi Worobijowi, Michało­
wi Z igrobelnemu i Pawłowi ZagrobeL 
nemu. Pierwszy był oskarżony o doko* 
nanie zabójstwa, dwaj dalsii zaś o pod* 
żeganie i pomoc. Sąd skazał Worobija 
na 12 lat więzienia, Michała Zagrobel* 
nego na 8 lat, a Pawła Zagrobelnego 
na 5 lat więzienia.

sterdamie, Bukareszcie i innych stolic ich 
Europy. Zapowiadany koncert z udziałem 
genialnych artystów wywołał niezwykle z ** , 
interesowanie v lwowskich sferach m>lo* 
śników muzyki. Koncert nie będzie trans­
mitowany przez radio. Przedsprzeuaz roz* 
poczęła się już w kasach teatralnych

— Niedzielne popołudniowe przedsta­
wienia po cenach zniżonych wypełnią; w 
Teatrze Wielkim po raz ostatni w bież. 
sezonie arcydzieło komedi, polskiej Fredry 
„Pan Jowialsld" — w Teatrze Rozmaitości 
również pc raz ostatni w bież. sezonie prze 
miła komedia muzyczna „Domek z kart".

— Prapremiera sziakj „Donogoo.Tonka" 
w inscenizacji i pod reżyserskim kierun­
kiem d-jTektcrrj Wameckiego zapowiada się 
jako wielka rewelacja sezonu. Do widowi* 
ska o 24 odsłonach projektuje znakomity 
dekorator M. Różański.

— Ostatnie przedstawienie bajki dla drie* 
ci „Janek i Franek" w T. Wielkim odbę­
dzie się nieodwołalnie w najbliższą nic, 
dzielę na poranku o godz. I2*tej w połu­
dnie po cenach najniższych.

KOMUNIKATY.
— Odczyt pC Powojenn* ko uniki krt>

dytowe w rolnictwie polskim" wyglo sl 
p. • Marian. Rudziński, były dyrektor 
biura do spraw finansowo*rolnych w Min. 
R. i R. R. staraniem P. T. Ekon. 5 bm. 
o lS»tej w wielkiej sali posiedzeń Izby 
Przem.*Handl., Akademicka 17. — Wstęp 
wolny dla członków i gości.

KRONIKA MIEJSKA.
Potrącenie przez auto. Wczoraj wieczo­

rem na ul. Sykstuskiej 1 zofer Franciszek 
Kanarek potrącił autem Wł. Lesiuka lat 52, 
który przy upadku potłukł sobie głowę.

Ujęcie przemytnika. Funkcjonariusze I. 
komisariatu PP. ujęli wczoraj na podlwó 
rzu realności przy ul Źródlanej 18 kupca 
Bernard* Schorra ze Stryja, u którego za, 
kwestionowali dwa i pół kg. sacharyny o, 
raz 2.500 kamyków do zapalniczek. Schor* 
ra z zakwestionowanym towarem odsta 
wiono do Straży Granicznej.

Wykrycie sprawcy kradzieży tutoniu. U* 
bieglej nocy r a  dworcu towarowym zacho.

Kronika kulturalna.
Rocznik Polityczny i Gospodarczy
T. N. na rok 1938. IX’ tych dniach 

na półkach księgarskich ukazało się 
najnowsze wydanie „Rocznika Poiity* 
cznego i Gospodarczego" Dublikowa* 
nego przez Polską Agencję Telegr. od 
szeregu lat i posiadającego ustaloną 
renomę na rynku wydawniczym.

„Slovak“ stwierdza z zadowoleniem 
wzrost zainteresowania się sprawami 
słowackimi ze strony polskiej. W  ostat 
nim czasie na specjalną uwagę zasługu 
je publikacja „Słowacja i Słowacy", 
wydana staraniem Tow. Przyjaciół Sło 
waków im. L. Sztura.

l i r o n i l r a  m d lo c w a .
„Powrót Odyseusza“ . 3 marca o g. 

19 Teatr Wyobraźni wystawia premie* 
rę słuchowiska p. t. „Powrót Odyseu* 
sza". Jest to montaż radiowy Ireny Pa 
randowskiej, który zawiera wiążący 
się ze sobą cykl fragmentów z Odyssei 
Homera.

Epopea Powstania Styczniowego. 3 
marca o godz. 21.45 Antoni Nowak, 
badacz twórczości Piotra Choynow* 
skiego będzie mówił przed mikrofo* 
nem o jego powieści „Kuźnia", osnutej 
na tle Powstania 1863 r.

„Raz to mało** — tytuł ten zapowia* 
da audycję, organizowaną z końcem 
każdego miesiąca. Koncerty te są przy 
pomnieniem najmilszych melodyj, wy* 
konywanych przed mikrofonem

GfeMa z dnia 2  marca.
W ARSZAW A -  GIEŁD A  PIENIĘRNA.

Dewizy: Belgia 89.55, Berlin 213.07, Am­
sterdam 294.95, Kopenhaga 118, Lojwhm 
26.44, N. Jork czeki 5 26 i trzy czwarte, ka­
bel 5.27. Oslo 132.95, Paryż 17.14, Praga 
18.51, Sztokholm 136.54, Zurych 122.30, Me 
diolan 27.81. Papier., państwowe: wewn. 
66.38, :nwcst. 83.75, konwers. 69.38, prtm. 
dolar. 42 50, konsol.dac. 67.50. Akcje: Bank 
Polski 113, Starachowice 39.75, Żyrardów 
72, Ostrowiec 57, Norblin 78.50.

Program radiowy.
Czwartek, 3 marca.

Lwów. Godz. 6.15: Audycja poranna
11.15: Audycja dla szkół. 11.57: Sygnał
czasu 12.03: Audycja południowa. 13 50: 
Płyty. 15: Gawęda regionalna. 15.30 Wia­
domości gospodarcze. 15.45: Audycja dla 
młodzieży. 16.15; Orkiestra wojskowa. 16.50 
Pogadanka. 17; Reportaż. 17 15: Koncert 
solistów. 17.50: Wiad. sport. 18.10: Poga­
danka. 18.20: ,M łodzież lwowska przed 
mikrofonem". 18.40- Listy i programy 19: 
Słuchowisko. 19.35: Miniatury kameralne, 

i  19.55: Pogadanka. 20.05: Muzyka rozryw­
kowa. 21.45: Szkic literacki. 22: Koncert 
kameralny 22.50- Dziennik wieczorny. 23: 
,,Z albumu speakera"

dnim we Lwowie w magazynie rozbiw 
skrzynię z tytewuem i skradziono znaczną 
ilość tytoniu. W foka dochodzeń ustalono, 
że kradzieży tej dokonał 51,letni Edward 
Gruszka, robotnik PKP. zajęty w tym ma­
gazynie, a zamieszkały w Hodowicach, od 
którego skradziony towar odebrano.

B. W. LEW ICKI.

Sprawa o treść kinową.
I. Rozmowa z radiosłuchaczami.

Kiedy z okazji naszych pogadanek 
filmowych rozmawiam czy korespon* 
duję z kimś z państwa, schodzimy czę 
sto na jeden temat: Cóż to nas tak cią* 
gnie do kina? Jaki wiecznie żywotny 
problem prawda? Rzekło sie iuz nie* 
jednokrotnie, że w interesie kultury 
kma leży zmniejszenie jego popularno 
ści, t. j. by mniej ludzi je oglądało, w 
obecnym bowiem stanie jest ono raczej 
omnibusem skupiającym ludzi wszel, 
kiego autoramentu — zarówno estetów 
jak i prostaków. T ak  dobrany kom* 
piet nie może się rzecz oczywista — 
porozumieć co do wspólnoty swych gu 
stów. Nie sposób zadowolić odrazu 
jednych i drugich. Kino nie stwarza 
dla swoich widzów żadnej atmosfery 
w spólnej, a przecież ciągnie wszyst* 
kich do siebie Czego więc szukamy w 
kinie? Tedni z państwa opowiadają 
się za dobrą treścią — jako piawdziwą 
atrakcją kinową. Drudzy z naszego 
grona radio*przv jaciół kina — i tych 
jest bodajże znacznie więcej — war* 
tość filmu ocenia według aktora, któ* 
ry odtwarza główną role. Ten „aktor* 
ski" sposób podchodzenia do kina nie 
trafia w sedno sztuki kina, ale ukazuje 
dosadnie prawdę o naszym przywiąza

niu do srebrnego ekranu. Oceniamy 
wartość kina miarą teatru t. j. miarą 
odgrywania roli przez aktora Pragnie 
się poprostu zobaczyć znajomą twarz 
w innym przebraniu w innym komple 
ksie grymasów. Nie idzie o treść fil* 
mu; idzie o to, że Robert Taylor, że 
ktoś tam jeszcze i że jeszcze jakaś Bar* 
bara Stanwyck. A powtórne wersje fil 
mów: „Przedziwne kłamstwo Niny
Pioirówny" i „Kurier carski" — czyż 
nie jest zwyczajna metoda wznowienia 
teatralnego? A gdy wybieramy się na 
film z Martą Eggerth lub z Giglim — 
czy idzie nam o poznanie nowej treści 
kinowej czy — poprostu — o śpiew 
aktora? Zgodzimy się na to, że powo* 
dzenie „Znachora" jest sukcesem tea* 
tru — teatralnego, nie kinowego stylu 
gry aktorskiej. Szukamy więc w kinie 
fotografowanego teatru względnie... fo 
tografowanej powieści. Mijamy się tu 
z nurtem rozwojowym historii kina. 
które wciąż przeżywa swój okres prób 
formalnych, Ale forma nie 2daje sic 
pociągać widza kinowego, nastawione 
go ną wzruszenia teatralnoditerackie 
zamiast poprostu — w kinie szukać 
kina. Tłumaczę tu co w kinie iest lite* 
raturą. Otóż to wszystko, co nie wyni*

ka samo z obrazu na ekranie, ale z dia 
logu, z gadania, z napisu — to wszyst* 
ko jest wzięte z poza dziedziny kina 
jako takiego. Wyobraźmy sobie na 
próbę „Wzgardzoną" Kinga Vidora 
lub „Ostatnią noc skazańca". Gdyby 
filmy te pozbawić napisów i zrozumia 
lego dialogu — czy zrozumielibyśmy 
choć jeden ich fragment? Sama mimi* 
ka aktorów i zmiana miejsc akcji nie 
tłumaczą jeszcze akcji, której ciężar 
spoczywa na czynniku nie kinowym 
t. j. na dialogach. Kino właściwe zaś tj. 
obraz ruchu i jego współbrzmień usu­
nięty jest na plan drugi. Kłopotli wa 
jest też kwestia autorstwa w takim ak* 
torsko*literackim filmie. N. p. film 
„Dunia, córka pocztmistrza". Kto jest 
twórcą artyzmu tego filmu? 'Czy Pu* 
szkin, czy realizator Turzański, czy 
aktor Harry Baur?

Obserwujemy przytem rzecz chara* 
kterystyczną. Publiczność kinowa nie 
pragnie żadnych nowości, nie wycze* 
kuje od srebrnego ekranu nowych 
wstrząsów, nowych prawd. Lubi wciąż 
te same twarze i te same motywy Jest 
w tym senność stojącej wody. Wbrew 
kinowym pięknoduchom gotów iestem 
upierać się przy tym, że najzdrowszym 
instynktem kinowym odznaczają się 
' i. którzy w kinie nad wszystko prze* 
kladaią farsę sytuacyjną, obraz sensa* 
cyjny i film cowboyski. Film sensacyi 
ny oparty na kinodialektyce wyjaśni 
logikę następstwa faktów: zaostrza

zmysł obserwacji i przenikania zda* 
rzeń. Film cowboyski przeprowadza 
analizę ruchu i przestrzeni w formie 
dynamicznej a oczywistej. Komedia na 
ekranie... Mój Boże! Tu film działa na 
terenie najwdzięczniejszym. Z okazji 
filmów Chaplina powiedziano iuz nie* 
jednokrotnie, że komizm wetknięcia 
człowieka z materią odsłania najgłębiej 
filozofię kina W filmach farsowych 
nikt szukać nie będzie warstwy filozo 
ficznej, ale w takim n. p. „Piętro wy* 
żej“ znajdzie wiele spięć czysto kino* 
wych, niespodzianek, nieoczekiwanych 
zestawień Inna rzecz, że komedia kino 
wa chętnie przeradza sie w formę stc* 
atralizowaną (komedie Van Dyke‘a i 
Capry), albo też w rzewną i śpiewna 
anegdotę. („Kongres tańczy" Charella 
i „Kochaj mnie dziś" Mamoulina).

Zbieramy wyniki tych rozważań: 1) 
historia kina artystycznego nie wyszła 
ieszcze z fazy poszukiwań formalnych, 
ale forma kinowa nie leży na, linii zain 
teresowań widza, 2) widz szuka w ki* 
nie znanych aktorów, znanych moty* 
wów i dźwięcznych melodyj — traktu 
je więc kino po teatralnemu. 3) sto* 
sunkowo najzdrowszy jest w tych wa* 
runkach instynkt szukania w kinie e* 
mocji zagadkowo*śledczej, szalonego 
pędu i dużych przestrzeni, wreszcie ko 
mizmu sytuacyjnego — jako czyimi* 
ków graniczących z prawdziwa kino* 
wością.

(Dok. m i t )
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Organizacja 0. Z. N. w Malopolsce Wsch.
Zarządzeniem Szefa Obozu /jedno* 

czenia Narodowego został mianowany 
przewodniczącym Okręgu i Prezydium 
Okręgu woj. lwowskiego prof. Ludwik 
i.oiankowski, bym i urzędującym za* 
stępcą: poseł dr. Bronisław Wójcie* 
chowski, Ibgim zastępcą pos. dr. Sta* 
nisław Ostrowski, IILcim zastępcą po* 
sel Tadeusz Szetela. Sekretarzem Okrę 
Ru i Prezydium Okręgu Lwowskiego 
został mianowany mjr dypl. Ludwik 
Domoń.

Równocześnie zarządzeniem Szefa 
Obozu podanym zostało na odprawie 
22. II. b. r. do wiadomości prezydiów, 
żc ustalona została 

nadrzędność prezydium Okręgu 
lwowskiego w stosunku do 3 woje 
wództw Małopolski A^chodnici 
t. i. woj. lwowskiego, Stanisławów* 

skiego i tarnopolskiego.

przy tym kompetencje i zakres dzia* 
łalności przewodniczącego Okręgu 
lwowskiego Fiof. Kolankowskiego, zo 
stały znacznie rozszerzone i wzmocnio* 
ne.

Zniesiony został podział na orga* 
nizację miejską i wiejską 

przy czym zastosowano tylko podział 
na okręgi (województwa), obwody (po 
wiaty), oddziały (jednostki O. Z. N. 
w powiecie).

Tym samym zniesione zostały O* 
kręgi organizacji miejskiej Prze* 
myśl, Rzeszów, Drohobycz, Bory* 

sław i Sanok.
Dokładne przeorganizowanie wszyst 

kich jednostek O. Z. N. w myśl po* 
wyższych zarządzeń Szefa Obozu, na-, 
stąpi w najbliższym czasie i podane bę* 
dzie do wiadomości bądź na odprawie 
wszystkich przewodniczących bądź o*

Szykany Czechów nie ustala-

kólnikiem. Do czasu nowego przeor* 
ganizowania, należy urzędować nadal 
jak dotychczas, przy czym w tych po* 
wiatach, gdzie były osobno jednostki 
wiejskie i miejskie, przewodniczący ma 
ją działać odtąd w porozumieniu, sta* 
rając się te dwa odcinki zunifikować.

Godziny urzędovrania Prezydium 
Okręgu lwowskiego: przewodniczący 
lub zastępca codziennie od godziny 
ll*tej do 12*tej i od 17.30 do 18.30. Sc* 
kretariat od godz. 9 do 13 i od 17 do 
19*tej, ul. Bourlarda 5, II p.

M EKSYKAŃSKI NAPAD.
Meksyk. 2. 3. (PA T.) Znany herszt 

bandytów El Tallarin, napadł na wieś 
Guatilea w stanie Puebla, splądrował 
ją, powiesił kierownika szkoły i 4 
członków zarządu gminnego, podpalił 
szkołę i kilka innych budynków, po 
czym zbiegł.

AMERYKAŃSKA LIGA NAROr 
DOW.

Waszyngton. 2. 3. (PAT.) Rządy re* 
pubiiki San Domingo i Kolumbii prze* 
słały Unii panamerykańskiei wspólny 
projekt stv'orzenia amerykańskiej Li* 
gi Narodów.

OFIARY NA F. O. N.
Końskie, 2. 3. (PA T.) Ofiary spole* 

czeństwa konieckiego na F. O. N. nie 
ustają. Obecnie Rada Powiatowa w 
Końskich w dniu 28 lutego uchwaliła 
2000 zł. na F. O. N. Wszystkie impre* 
zy karnawałowe w' powiecie koneckim 
zostały dobrowolnie opodatkowane w 
wysokości 10 procent od obrotu, co da* 
lo dotychczas w rezultacie około 2000 
złotych.

RODZINA POLICYJNA DZIE. 
CIOM.

Rudki, 2. 3. (PAT) W Koropużu i 
w Chiszewicach pow. Rudki odbyło 
się obdarowanie przez Rodzinę Poli* 
cyjną najbiedniejszych dzieci ubranka* 
mi, płaszczykami i obuwiem.

Mor. Ostrawa. 2. 3. (PA T.) . Dzień* 
nik Połski“ zamieszcza obszerny arty* 
kul, w którym stwierdza, iż postulaty 
mniejszości polskiej w Czechosłowacji 
nie zostały dotychczas uwzględnione.

Winę ponoszą tu przede wszystkim 
czeskie czynniki szowinistyczne, które 
wszelkimi środkami dążą do tego, by

stan niezadowolenia ludności polskiej 
na Śląsku cieszyńskim trwał jak naj* 
dłużej. Czynniki te oskarżają mniej* 
szość polską w czeskiej prasie szowini 
stycznej, zarzucając je, nielojalność 
wobec państwa i jątrzenie stosunków 
wewnętrznych.

Plan inwestycyj
na Komisji budżetowej Senatu.

Słowacy przeciw sojuszowi z Z. S. S. R.
Brąnslawa, 2. 3. (P A T ) W Ruzom* 

berku odbyła się wielka manifestacja 
słowackiego stronnictwa ludowego, na 
którei m. in. przemawiali ks. Hlinka i 
poseł Sidor. Ks. Hlinka oświadczył, że

naród słowacki nigdy nie zrzeknie 
się autonomii i dopóki jej nie uzy* 
ska, słowackie strpnnictwo ludowe 
nie zaprzestanie swej polityki opo* 
zycyjnej i nie weźmie udziału w 
rządzie, do którego staraja się go 
wciągnąć stronnictwa centralisty* 
czne Słowacy, jako odrębny naród 
— mówił ks. Hlinka — nigdy nie 
bęźą Czechoslowakami. Z tymi, 
którzy nie uznają naszego narodu, 
nigdy na jednej ławie nie zasią* 
drie. Słowacy chcą być panami u 
siebie w domu. Słowacja musi na* 

leżeć do Słowaków.
Pos. Sidor poddał ostrej krytyce po* 

iitykę zagraniczną rządu praskieeo,

stwierdzając, że sojusz z Rosją sowiec* 
kąkompromituje państwo czeskosło* 

wackie w o< zach świata i może do* 
prowadzić do zupełnej izolacji 

Czechosłowacji.
Jeśli państwo czeskosłowackie chce 

tego uniknąć, to rząd powinien zerwać 
wszelkie związki z Sowietami i dążyć 
do zawarcia innych, bardziej celowych 
sojuszów.

Warszawa. 2. 3. (PAT). Senacka Ko 
misja budżetowa rozpatrywała na 
wczoraiszym posiedzeniu plan inwe* 
stycy.i na r .1938-39. Referował projekt 
ustawy sen. Petrażycki, który wstępne 
rozważania poświęcił zagadnieniom 
natury prawnej.

Sen. Petrażycki zestawia pojęcia eta* 
tyzmu, liberalizmu i interwencjom* 
zmu, utrzymując, że wszystkie te dok­
tryny powinny stanąć ohok siebie w 
hjrmonimej pracy dla dobra narodu i 
Państwa. Liberalizm, a zwłaszcza ini­
cjatywa prywatna posiadają zalety zna 
ne wszystkim. Zaletą etatyzmu jest to, 
iż czyni zadość tym potrzebom zbioro 
wym, którym inicjatywa prywatna nie 
zdoła podołać. Wreszcie interwencjo*

Rokowania w sprawie zbroje.! morskich.
Londyn, 2 3. (PAT.) O godzinie 

17*tej w Foreign Office rozpoczęły się 
rokowania w sprawach morskich po* 
między przedstawicielami W. Brytanii, 
Francji i Stanów Zjednoczonych. 

Rokowania te pozostają w związ* 
ku z odmowną odpowiedzią Japo­
nii na notę trzech mocarstw, cioty*

Front chiński przełamany.
(PAT). Agencja DomelTokio. 2. 3

donosi:
Wojsko chińskie na froncie prowin* 

cji Szansi jest do tego stopnia zdemora 
iizowane, że tysiącami przechodzi wraz 
z bronią na stronę japońską.

Agencja Domej donosi: Japoński 
konsul generalny w Szanghaju, Sue*

masa Okamoto mianowany został rad* 
cą ambasady Japońskie: w Londynie.

Wojska japońskie w prowincji 
Szansi. posuwające się wzdłuż drogi 
Fenyang, zajęły Yanksuitch. Kolumny, 
posuwające się w kierunku południo­
wym, po bitwie pod Lingczi weszły od 
strony północnej do Lingfeng

czącą budowy krążowników, liczą* 
cych ponad 35.000 ton.

Pierwsze rozmowy miały charakter 
informacyjny. W razi“, gdyby które* 
kolwiek z trzech mocarstw powołało 
się ną klauzulę ochronną niezwłocznie 
nawiązane zostałyby rokowania, prze* 
widziane przez traktai z 1936 roku

1600 M ILIONÓW  N A  ZBROJENIA.
Waszyngton, 2. 3. (PA T.) Przewo* 

dniczący komisji spraw zagranicznych 
senatu Pittman oświadczył, że wobec 
przvgotowań wojennych państw oh* 
cych i całkowitego braku wysiłków na 
rzecz pokoju, budżet obrony narodow. 
wynoszący około 1 miliarda dolarów, 
powinien być zwiększony 0 600 milio­
nów dolarów.

nizm stawia tamę nadmiernemu egoiz* 
mowi gospodarczemu.

Te trzy zasady mają jednak i wady, 
które przy bypertrofii jakiejkolwiek z 
tych doktryn mogą doprowadzić do 
fatalnych wyników.

Po omówieniu jeszcze programu in* 
westycyj na Kresach wschodnich mów 
ca wniósł o przyjęcie ustawy inwesty* 
cyjnej w brzmieniu uchwalonym przez 
Sejm. Kilku senatorów zadało pytania 
do referatu, po czym po dyskusji za* 
brał głos minister komunikacji Ulrych, 
odpowiadając na poruszone w dysku* 
sji zagadnienia, dotyczące resortu ko* 
munikacji.

Wicepremier Kwiatkowski udzielał 
szeregu wyjaśnień na zapytania z dzie* 
dżiny finansowej, omówił poszczególne 
pozycje, które składają sie na 1.080 mil* 
jonów zŁ wydatków na cele inwesty* 
cji publicznych w r. 1938*39. oraz bu* 
dżetowe i poza budżetowe pokrycie 
tych wydatków.

W ciągu ortatnich lat — stwierdza 
p, wicepremier — odbyła sie bar* 
dzo poważna ewolucja, jeśli cho* 
d ii o zagadnienie t. zw. „drenażu" 
rynku pieniężnego. Z kapitalizacji 
wewętrznej powstaje wcale nie ma* 
la suma do dyspozycji gospodar* 

stwa prywatnego.
Dłuższy ustęp swego przemówienia 

p. wicepremier poświęcił wydatkom in 
westycyjnym na Ziemiach Wschód* 
nich, podkreślając, że w poszczegól* 
nvch grupach inwestycji istnieje raczei 
tendencja do uprzywilejowania tych 
ziem, o czym świadczy procentowy 
ich udział w wydatkach inwestycyj* 
nych z udziałem w świadczeniach po* 
datkowycb
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L E Ś N E  W Y G I
P O W IE Ś Ć .

(Ciąg dalszy).

A deszcz lał i lał Leśne łąki i polany pożarnie* 
miał w jeziora, debry w bajora, jary w rwące, bystre 
potoki, unoszące na poszarpanym grzbiecie ściółkę, 
roślinność i rysiącL wymulonych z ziemi żyjątek.

Strumień szalał. Nie mogąc pomieścić tyle wód 
w korycie, rozlał szeroko, zapełnił całą między*
drzewną gardziel, a gdy wody wciąż przybierały, 
uderzył w ściany boru. Oburzyły się olbrzymy, któ* 
re targano gorą za włosy, a dołem za korzenie. Za* 
trzęsły się mchem obrosłe brodacze. Brzozy i le* 
szczyny legły w kornym pokłonie, bez skargi, ale bór 
świerkowy, hardy i nieugięty, zżymał się, burzył 
Strumień, przeistoczywszy się w szeroką, swarliwą 
rzekę, nie uszanował majestatu ich sędziwych lat. 
Kąsał, bódł, szarpał, aż drżały największe kolosy.

Któregoś dnia świtaniem jęły się chwiać drzewa,
jak człowiek kulą ugodzony i kł/dł} się w poprzek
koryta. Brudne, spienione fale przykrywały je na* 
tychmiast poszarpanymi grzvwicami, wciągały w wi* 
rowym uścisku na środek topieliska i ponosiły 
precz. Rzeka kipiała. Zdawało się, żc na j*i dnie pło* 
nęły potężne ogniska. Gdzie okiem sięgnął, bulgota* 
ło, grzywiło się, wściekało. Wszędzie chlupoty, trza* 
ski, złowrogie mlaskania i bełkot wodnych grzebie*

ni. Wzburzony żywioł huczał, wrzał, prowadził opę* 
tańczę rozhowory.

Zaś tam, gdzie się kończył bór a zaczynały pola 
i łąki, powstało nieprzejrzan e morze. Wokół wody 
i wody. Tylko środek burzył się, drgał febrycznie, 
żył, podobny do potwornego węża, sunącego samym 
środkiem topieliska. Tędy waliły skradzione po dro* 
dze pniaki, całe kopice siana, rozwalone domostwa, 
sprzęty. Długie pnie wyrwanych z korzeniami świer* 
ków i jedli sunęły niby legendarne głowonogi, rzu- 
cając ramionami konarów lub korzeni, jakby się 
chciały ratować przed utonięciem.

Z biudnych odmętów wynurzały się tu i ów* 
dzie małe, sflaczałe przedmioty. To mieszkańcy łąk 
i boru, których zagarnął wartki żywioł. Zdradziec* 
ka rzeka, nim wezbrała, odcięła wpierw bocznymi 
odnogami niżej położone połacie, udaremniając 
ucieczkę tym wszystkim, co się tu nieopatrznie 
znaleźli, a nie mieli skrzydeł. Z  przyborem wód, zni* 
kały stopniowo międzyrzeczne wyspy i wysepki, 
a wraz z nimi wszystek żyjący naród leśny. Łasico* 
wate i niektóre gryzonie umkły ku konarom. Ich 
życie zależało od wytrzymałości drzewa. Ale zające, 
samy, dziki, nawet wilki poszły z wodą. Z tych 
uratowały się cudem jeno te, które kapi ysny prąd 
wyrzucił na brzeg. Inne zginęły, lub dobywając 
ostatków sił, trzymały się aa  powierzchni, czepiając 
się każdego przedmiotu, mogącego dać ocalenie.

Samym środkiem płynął lis mądrala. Nie porno* 
gła mu wrodzona chytrość. I *ego zaskoczyło z nie* 
naćka w czasie polowań.a Brudne, zapienione grzy* 
wice wodne igrały z nim, podając go sobie niby 
piłkę. Piłka skakała, odbijana od garbu do garbu,

znikała pod wodą, ale trzymała się wytrwale na po* 
wierzchni. Małe ślepia zerkały bystro na wszystkie 
strony, trójkątny łeb, wystający z wody, zwracał się 
rozpaczliwie to w prawo, to w lewo, zapewne szuka* 
jąc sposobu ocalenia. Ale ocalenie było niepodo* 
bieństwem. Od śmierci nie wykpiły się nawet prze* 
biegłe wilki, bo ich kilku zewłokami bawiły się wła* 
śnie nieubłagane odmęty. Ilekroć lis zbliżył się do 
brzegu, snać energicznie łapami pracując i myślał, że 
już, już czmychnie na twardy grunt, nadpływała no* 
wa fala, wstawały nowe wiry, które go odrzucały 
daleko od zbawczej ziemi.

Wypłynąwszy z leśnego tunelu na szerokie po* 
la i łąki. zamienione w tej chwili w nieprzejrzane 
bezmiary wód, mikita zwątpił w ocalenie. Prawda, 
że w potrzebie umiał pływać wybornie, ale najlepszy 
pływak nie był w stanie pokonać aż takich obsza* 
rów. Nigdzie ani skrawka ziemi. Wszędzie jeno wo» 
dy i wody.

Było widoczne, i j  żadna siła nie ocali leśnego 
wygi. Tak samo myślał zapewne i sam topielec, bo 
zdał się na łaskę i niełaskę żywiołu. Kto wie nawet, 
czy jeszcze żył! W  tej chwili nie różnił się niczym 
od martwych ciał, ponoszonych przez spienione fale. 
Rzucało nim jak rozmokłą, żółtą szmatą, która zni* 
kała raz po razu w brudnych odmętach, by wypły* 
nąć o kilka lub kilkanaście kroków dalej. Na nic 
mu się nie zdała wrod-ona przebiegłość. Snać wy* 
czerpał wszelkie siły na bezowocną walkę z rozhw* 
kanym żywiołem; woda wypełniła mu brzuch, od* 
bierając dech, a wraz z tchem żydr.

( (  d. u.)
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Ogłoszenia urzedowe.
IJCYTACJE.

Km. 119/38. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Brzozowie Józef Rokosz, mający kancelarię 
w Brzozowie, przy ul. Bielawskiego Zarę* 
by Nr. 131, na podstawie art. 602 kpc po» 
daje do publicznej wiadomości, że dnia 8 
marca 1938 r. godzina 12-ta w Turzempolu 
odbędzie się lrsza licytacja ruchomości, 
należących do Mindli Trimczer w Brzozo* 
wie, Mendla Trinczera w Brzozowie, Pin* 
kasa Trinczera w Tarnowie ul. Folwarczna, 
Bronisławy Salamon obecnie w Turzempolu 
i Miry Salamon w Turzempolu przez i do 
rąik pełm. Mendla Trinczera w Brzozowie, 
składających się z: 1) około 60 kóp żyta 
niemłóconego w stodole wart. 600 zł., 2) 
300 korcy kartofli w 2 kopach wart. 600 z ł , 
3) 1 konia siwego hreczkowatego wart. 
400 zł.. 4) 12 krów czerwono krasych wart. 
1500 zł., 5) 1 buhaja czerwono krasego
wart. 120 zł., 6) 13 deląt czerwono kra*
sych wart. 250 zł., 7) 4 korcy żyta młóco­
nego w spichlerzu wart. 80 zł., 8) 7 kóp 
pszenicy w spichlerzu wart. 175 zł., 9) 4 
koni gn-iadych wart. 300 zł. Ruchomości 
powyższe można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Brzozów, 28 lutego 1938. 653K

Km. 3045/35. Obwieszczenie o przymusom 
wej licytacji nieruchomośd. -Wierzycielka: 
Eleonora Moslkwowa w Brzeżanach. Dłuż* 
nik: Kazimierz Moskwa w Brzeżanach. Wic 
rzyteloaść: 566.97 doi amer. zpn Dnia 14 
kwietnia 1938 o godzinie 10,tej przed po­
łudniem sprzedane zastaną w Sądzie grodz 
kim w Brzeżanach w biiurze Nr. 35 cała 
realność obj. whl. 917, połowa realności 
obj. whl. 726 i połowa realności obj. whl. 
1328 ks gr. gm. kat. Brzeżamy przy Sądzie 
okręgowym w Brzeżanach prowadzone 
dłużnika Kazimierza Moskwy własne. Pod* 
dane licytacji realności należą do typu re* 
alnośd miejskich stanowiące paTcele grun* 
towe tj. ogrody warzywne, owocowe ł p a ­
stwiska. Na realności obj. whl. 917 po bu, 
dowany jest nowy dom piętrowy (willa), 
zaś na realnościach obj. whl. 1328 i 726 
znajdują się parterowe domy mieszkalne. 
N a wszystkich 3*cih realnościach przy bu, 
dynlkach m-eszkalnych pobudowane są bu* 
dymki gospodarcze Powyższe realności zo­
stały oszacowane a to: 1) cała realność obj. 
.whl 917 na kwotę 37.110 zł., 2) połowa 
realnośd obj. whl, 726 na kwotę 5.870 zł-, 
3) połowa realności obj. whl. 1328 na kwo, 
tę 3.735 zł., wobec czego cena wywołania 
wynosić będzie: ad 1) kwotę 27.832 zł.
50 gr., ad 2) kwotę 4.402 zł. 50 gr., ad 3) 
kwotę 2.801 zł. 25 gr.. poniżej której sprze, 
daż nie przyjdzie do  skutku. Każdy przy* 
stępujący do licytacja winien złożyć do rąk 
Komornika przed rozpoczędem przetargu 
rękojmię wynoszącą okrągło; ad 1) kwotę 
3.711 zł., ad 2) kwotę 587 zł., ad 3) kwotę 
375 zł. 50 gr., a to albo gotówką albo w 
takich papierach wartościowych lub ksią* 
żeczkach wkładkowych, w których lokować 
można fundusze nieletnich, przyczyni za­
znacza się, że papiery wartośdowe przy, 
jęte będą w wysokośd 3/4 częśdach ceny 
giełdowej. Przy licytacji zachowane zosta, 
ną warunki ustawowe, ewentualne zmiany 
podiame będą do wiadomośd dodatkowym 
publicznym obwieszczeniem. Ewentualne 
prawa osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przysądzenia własności na 
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą 
dowodu, że wniosły powództw-o o zwolnię* 
nie nieruchomości lub jej części od egze* 
kucji i że uzyskały postanowienie właści­
wego Sądu nakazujące zawieszenie egze, 
kucif. Przedmiotową realność wolno oglą, 
dnąć w czasie od 1 kwietnia 1938 r. co* 
dziennie między godziną 8 a 18*tą, akta zaś 
dotyczące tego postępowania egzekucyjne­
go w Sądzie grodzkim w Brzeżanach b:uro 
Nr. 35 w godzinach urzędowych. Urząd 
Skarbowy i Wydział Rady Powiatowej w 
Brzeżanach jako władze powołane do wy, 
miaru i poboru należności z tytułu podat, 
ków j innych danin publicznych wzywam, 
ażeby najdalej w terminie licytacyjnym 
zgłosiły zestawienie podatków i innych da* 
nin publicznych, zalegających po dzień li* 
cytacji pod rygorem utraty mogącego im 
służyć z ustawy pierwszeństwa zaspokoje­
nia z ceny kupna. Tytułem kosztów uroi, 
łych wskutek doręczenia tego postanowię, 
nia, uzupełnienia wyciągu hipotecznego o. 
raz ogłoszenia w Gazecie Lwowskiej i w 
mieście Brzeżanach oznaczam na kwotę 
75 zł. 70 gr płatne przez dłużnika jako 
dalsze koszta egzekucyjne.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Brzezany, 18 lutego 1938. 647 K

I. Km. 1038/36. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
w Czortkowie rew I*go Zbigniew GarduL 
ski, mający kancelarię w Czortkowie, w 
gmachu Sądu okręg, drzwi Nr. 16 na pod, 
stawie art 676 i 679 kpc. podaje do publi­
cznej wiadomości, że dnia 28 kwietnia 1938 
o godzinie 10,ej w biurze komornika od, 
będzie się sprzedaż w drodze publicznego 
przetargu należącej do dłużnika Salomona 
Scliwitzera w Nagórzancc ad Jagielnica nie* 
ruchomości: Ij połowy realności whl. 1127 
ks. grt. gm. kat. Nagórzarika. Nierucho* 
mość ta składa się z pbud. 106 o  pow. 489 
m kw., na której stoi dom parterowy, mu­
rowany, dach kryty dachówką, przezna, 
czooy na mieszkanie, z pgrt. 139 o pow. 
12 a 77 m kw. Na pbud. 106 j pgrt. 139 
stoi szopa drewniana, przeznaczona na

t

skład desek, studnia murowana i lodownia 
z kamienia. Niezabudowana część pgrt. 139 
stanowi plac dla wjazdu do składu drzewa 
i ogród wrzywny, na którym rośnie 25 
drzew owocowych. Realność ta jest oparka, 
niona i jest położona w Nagórzamce przy 
gościńcu, prowadzącym do Zaleszczyk. Po* 
Iowa tej nieruchomości oszacowana została 
na sumę 5.323 zł., cena zaś wywołania wy* 
nosi 3.992 zł. 25 gr. Przystępujący do prze­
targu obowiązany jest złożyć rękojmię w 
wysokości 532 zł. 30 gr. II.) 20/300 części 
realności whl. 108 tejże gminy. Realność ta 
składa się z ppgrt. 252 o pow 63 a. 24 m 
kw., 254/2 o pow. 46 a. 64 m kw., 254/3 o 
pow 7 a. 44 m kw. i 254/1 o pow. 16 a. 
08 m kw. Nieruchomość ta jest położona 
w Nagórzance w niwie „Pid sełorn". Na 
tychże parcelach stoją chata, lepianka, kry, 
ta słomą, suszarnia z gliny i dom muro, 
wany, kryty blachą. Ponadto rośnie na 
tych parcelach 20 młodych drzew owoco* 
wych. 20/300 cz. nieruchomości oszacowa* 
nych zostało na sumę 648 zł., cena zaś 
wywołania wynosi 486 złotych. Przystę­
pujący do przetargu obowiązany jest zło, 
żyć rękojmię w wysokości 64 zł. 80 gr. 
Rękojmię należy złożyć w gotowiżnie alba 
w takich papierach wartościowych bąd* 
książeczkach wkładkowych instytucyj, vr 
których wolno umieszczać fundusze mało, 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile do, 
datlcowym publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od­
mienne. W ciągu ostat. 2 tygodni przed l>"y 
tacją wolno oglądać nieruchomość w dni 
powszednie od godziny 8»ej do 18,ej, ikta 
zaś postępowania egzekucyjnego można 
przeglądać w Sądzie grodzkim Oddz V. w 
Czortkowie sala Nr. 29.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I. 
Czortków, 25 lutego 1938. 636K

XI. Km. 167/38 Ltd. Obwieszczenie. K o , 
marnik Sądu grodzkiego miejskiego we 
Lwowie Rew. XI. obwieszcza, że w dniu 
5 marca 1938 o godz. 9.15 odbędzie się 
egzekucyjna sprzedaż przez licytację publi, 
czną ruchomości, należących do dłużnika 
w jego mieszkaniu lokalu we Lwowie przy 
ul. 29 Listopada 44, składających się z 
sprzętów domowych, które można oglądać 
w miejscu sprzedaży w dniu licytacji w 
czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rew. XI.

Lwów, 5 lutego 1938. 649K

VI Km. 4482/33 -  I00/3S. Obwieszczę* 
nie o licytacji nieruchomości. Komornik 
Sądu grod-zkiego miejskiego Rew. VI. we 
Lwowie, Władysław Łowicki, mający kan, 
celarię we Lwowie, przy ul Mikołaja Reja 
9, na podstawie art. 676 i  679 Wpc. podaje 
do publicznej wiadomości, że dnia 4 kwie, 
toia 1938 o godz. 12-tej w Sądzie grodzkim 
miejskim we Lwowie, przy ul. Sądowej 7 
w sali Nr. I. w parterze odbędzie się druga 
sprzedaż w drodze publicznego przetargu 
nieruchomości obj. whl 540/IV. ks. gr. gm, 
kat. m. Lwowa, położonej przy ul. Henim, 
ga 8a. a  składającej się z parc. bud. Ikat. 
6046/3 o  pow. 1 a. 28 m kw., na której 
wznosi się budynek czynszowy, murowany, 
dwu»piętrawy, kryty blachą z mieszkalnym 
poddaszem, własność Janiny Dołynka zam. 
Kozak stanowiącej Nieruchomość ma urzą, 
dzoną hipotekę przy Sądzie okręgowym we 
Lwowie i oszacowana została na sumę 
48.471 zl. Cena wywołania wynosi 32.314 zł. 
Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości 4847 zł. 10 gr. 
Rękojmię należy złożyć w gotowiżnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucyj- w 
których wolno umieszczać fundusze nuto, 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile do, 
datkowym publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od­
mienne. Prawa osób trzecich nie będą przt, 
szkodą do licytaeji i przysądzenia własno* 
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji, że uzyskały postanowienie wU, 
śriwego Sądu, nakazujące zawieszenie egze* 
kucji. W ciągu dwóch ostatnich tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nieruchomość 
w dni powszednie od godziny 8-ej do 18,ej, 
akta zaś postępowania egzekucyjnego można 
przęglądać w Sądzie grodzkim miejskim 
we Lwowie, ul. Sądowa 7 w sali Nr. I. 

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru VI.

Lwów. 17 lutego 1938, 633K

Km. 120/38. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Lesku Jan Kreicarek, mający kancelarię w 
Lesku na podstawie art. 602 kpc. podaje do 
publicznej wiadomośd, że dnia 16 marca 
1938 o godz. 10 w Stonkowej odbędzie się 
l*sza licytacja ruchomości, należących do 
Władysława Adamskiego i Heleny Adam­
skiej, składających się z drzewa bukowego' 
w lesie na „Wałcwcu" 40 sągów, oszaco, 
wanych na łączną sumę zł 600. Ruch-omo* 
ści można oglądać w diaiu licytacji w miej, 
sou i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Lesko, 28 lutego 1938. 637K

Km. 151/38. Sprawa egzekucyjna Natalii 
Braude i tow. przeciw Pepi Stookel i tow. 
o 8001 zł. 60 gr. Koszta komornika jako

insercja i porta 17 zł. 10 gr. W myśl uohwa, 
ły z 25 lutego 1938 sygn A , 151/37 kura­
torem dla nieobecnego Ludwika Stookla u , 
stanowiono p. Józefa Stóckla w Tłustem 
wsi. Obwieszczenie. Komornik Sądu grodz, 
kiego w Tłustem, urzędujący w gmachu tut. 
Sądu biuro Nr. 12 na zasadzie art. 602 kpc. 
zawiadamia, że w dniu 23 marca 1938 o 
godz. 8 rano w Podśniatynce ad Capowce 
odbędzie się sprzedaż z publicznej licytacji 
ruchomości, a mianowicie: 1 krowa, 9 koni 
folwarcznych (broniaków), ziemniaki, bu, 
raki, 9 sań zwykłych, 1 załubnie małe i 1 
duże, 10 wozów gospodarczych, 1 bor 
maszyna. 1 kowadło, 1 miech kowalski, 1 
młócamia z kieratem, 1 sieczkarnia duża, 
pługi, brony, żniwiarka, siewniki, wały ta* 
lerzowe i drewniane, buraczamka i 50 q 
owsa. Natomiast w dniu 23 marca 1938 o 
godzinie 15-ej popoł. w Tłustem wsi odbę, 
dzie się sprzedaż następujących ruchomo* 
ści: 2 konie wyjazdowe, 1 sanie, zwykłe, 
uprząż rzemienna na paię koni, 2 szafy 
dębowe na rzeczy, 1 psycha z lustrem, 2 
szafki nocne, 2 krzesła dębowe z poręczom,
1 biurko, 1 sofka, oszacowanych na łączną 
kwotę 8.135 zł., które można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu 9przedaży w czasie 
wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Tłuste, 27 lutego 1938. 648K

IX. Km 253/38. Obwieszczenie o licyto* 
cji ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
miejskiego we Lwowie rewiru IX. Mieczy­
sław Grossman, mający kancelarię we Lwo* 
wie, ul. Zielona 17, na podstawie airt. 602 
kpc. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 21 marca 1938 o godz, 12*ej we Lwo* 
wie, ul. Trybunalska N r. 6 odbędzie się na 
wniosek Mozesa Golzmana l*sza licytacja 
ruchomości, skladającyoh - się z konfekcji 
męskiej i damskiej, oszacowanych na łą­
czną sumę zl. 9 865 Ruchomości można o* 
glądać w dniu licytacji w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru IX.

Lwów, 28 lutego 1938. 646K

Km. 215/38. Obwieszczenie Dnia 9 mar­
ca 1938 o godzinie 12*ej w południc sprze* 
da się w Uwsiu przez publiczną licytację 
następujące ruchomości: jeden wózek wy* 
jazdowy, 2 konie, 1 sterti żyta, 4 sterty 
pszenicy, 23 q rzepaku, 11 jalóweczek, 9 
krów, 2 byczlki, 1 buhaj. Łączna suima o* 
szacowania wynosi 16.040 zł. Ruchomości 
inożna oglądać w dniu poprzedzającym li­
cytację od godziny 9»ej do 15*ej w miejscu 
zamieszkania dłużnika.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Podhajce. 19 lutego 1938. 643K

II. Km. 2222/37 (dawniej II. Km. 1323/34) 
Obwieszczenie o licytacji Komornik Sądu 
grodzkiego zamiejskiego we Lwowie rewi* 
ru II obwieszcza, że dnia 5 kybetnia 1938 
o godz. 9.30 przedpołudniem odbędzie się 
w Sądzie grodzkim zamiejskim we Lwo­
wie, przy ul. Kazimierza Wielkiego 34, w 
sali Nr. IV. licytacja realności położonej w 
Zamarstynowie przy ul Zamkniętej 16 ob» 
jętej wyk. hip. L 882 ks. gr. gm. kat. Za* 
marstynów prowadzonej przy Sądzie grodz* 
kim zamiejskim we Lwowie dłużników Sta* 
niislawa Malisza j Józefy Bemackiej zam. 
Malisz po połowie, własnej, a składającej 
się z parceli pbudowl. 1. kat. 568 o pow. 
152 m kw., na której znajduje się: 1) par­
terowy murowany budynek mieszkalny, o* 
tynkowany, z dachem jednospadowym kry* 
tym blachą pocynkowaną, 2) budynek gos* 
podarczy, murowany z cegieł i kamienia 
łamanego, z dachem krytym blachą pocyn* 
kowaną, 3) dobudówka murowana z cegieł 
starych z dachem pokrytym blachą pocyn­
kowaną, 4) szopa drewniana, otwarta z da* 
chem pokrytym blachą żelazną, 5) ustęp 
drewniany, 6) ogrodzenie sztachetowe. Bu* 
dynki zajęte są przez zobowiąz. na miesz* 
kanie ; warstat rzeźnicki, ocenionej na 
5.525 zł 50 gr. Cena wywołania wynosi 
4.144 złotych 13 groszy. — Rękojmię 
w wysokości złotych 552 groszy 55 i 
winien złożyć przystępujący do prze+argu 
licytant w gotowiżnie albo w takich papie* 
rach wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych instytucji, w których wolno 
umieszczać fundusze małoletnich z tym. żr 
papiery wartościowe przyjęte będą w war­
tości trzech czwartych części ceny giełdo* 
wej. Przy licytacji będą zachowane ustawo* 
we warutki licytacyjne, o ile dodatkowym 
publicznym obwieszczeniem nie będą po* 
dane warunki odmienne do wiadomości. 
Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przysądzenia własności na 
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
te przed rozpoczęciem przetargu nie zł iżą 
dowodu, ic  wniosły powództwo o zwoi* 
nienie nieruchomości lub jej częśoi od egze­
kucji i że uzyskały postanowienie właści* 
wego Sądu, nakazujące zawieszenie egzeku* 
cji. W ciągu ostatnich dwóch tygodni prz.ed 
licytacją wolno oglądać nieruchomości w 
dnie powszednie od godziny ósmej do pię* 
tnastej, akta zaś postępowania egzekucyjne* 
go można przeglądać w Sądzie. Do organów 
Władzy publicznej i instytucji publiozn po­
wołanych do zgłaszania należności z tytułu 
podatków i innych danin publicznych rwra* 
cam się z wezwaniem, aby najpóźniej w 
terminie licytacji zgłosiły zestawianie d o *  

datków i innych danin publicznych należ* 
nych po dzień licytacji pod rygorem utraty 
mogącego im służyć z ustawy pierwszeńi* 
stwa zaspokojenia
Komornik Sądu Grodzkiego Zamiejskiego.

Rewiru I.
Lwów, 26 stycznia 1938. 635K

U Z N A N IE  ZA ZM ARŁEGO.
T. 56/37. Karol Karge, syn Moysausza ; 

Joanny Kajer, urodzony 27 stycznia 1SSC 
w Wadowicach, zaginął jako żołnierz b. 
armii austr. na wojnie Wiadomości o nim 
należy udzielić Sądowi okręgowemu w 
Stryju, który po 6 miesiącach wyda osta* 
teczne orzeczenie.

Sąd Okręgowy Wydział I.
Stryj, dnia 15 lutego 1938. 62>

T. 210/36. Andrzej Warchoł, syn Józefa 
i Zofii z Błądków, urodzony II paidzier* 
nrka 1898 w Przędzelu powiecie niżańskim, 
powołany 1917 roku do 90 pp. b. austr. 
wracając 1918 z frontu rosyjskiego został w 
czasie potyczki z LTkraińcami zastrzelony 
pod Chodorowem. Wdrażając postępowa* 
nie celem uznania go za zmarłego wszywa 
się, aby zawiadomiono Sąd o zagraconym 
d-o sześciu miesięcy.

Sąd Okręgowy.
W Rzeszowie, 23 listopada 1937. 642

T. 47/33. Edykt. Jan Kaszczij, syn Filipa 
i Paraskewii Romanyszyn, urodzony dnia 
17 czerwca 1898 r. w Komanowie rei. gr. 
kat., służył w roku 1920 w armii ukraiń* 
skiej i od tego czasu wszelki ślad o  nim 
zaginął. Wiadomości o zaginionym należy 
udzielić tut. Sądlowi, który po upływie I 
roku wyda ostateczne orzeczenie 

Sąd Okręgowy W> dział I
Stryj, dnia 9 listopada 1936. 622

O G ŁO SZEN IA PRYW A TN E

Lwowski Urząd Wojewódzki.
L. O. A. 20/109 1938. 

OGŁOSZENIE.
Anna Maria (2 im.) Brenner zamężna 

Finstcr córka Jakuba i Marii ur. w Krak o* 
wie 10 marca 1876 zamieszkała wc Lwo* 
wie, Leon Józef (2 im.) Gelo syn Anny ur. 
w Dawidowie 8 grudnia 1903 kupiec w 
Dawidowie, Leon Herzhaft syn Chai ur. w 
Lesku 4 sierpnia 1886 urzędnik państwowy 
w Samborze, Chana Scheindla (2 im.) 
Herzhaft córka Leona i Frymeły z d. 
Schneider ur. w Lesku 19 lipca 1911 bez 
zajęcia, Samuel Herzhaft syn Leona i Fry* 
mety Schneider ur. w Lesku 5 października 
1913 aplikant adwokacki w Samborze, Zdzi* 
sław Karol Ferdynand (3 im.) Rosenbusch 
syn Emila i Otylii Olszewskie; stud. poli­
techniki wc Lwowie, Leopold Julian (2 im.) 
Stern syn Ottona Fryderyka (2 im.) i Ja* 
dwrgi Natalii (2 urn.) Hirschberg przemy, 
słowiec w Przemyślu, Stanisław Karol (2 
im.) Węgliński syn Karoliny ur. we Lwo* 
wie 18 czerwca 1933 zamieszkały we Lwo* 
wie, Pass Józef syn Sary ur. w Siemia­
nówce 14 sierpnia 1880 kupiec we Lwowie 
wnieśli prośby o zezwolenie na zmianę 
nazwisk rodowych Finster na Zglińska, Ja* 
siewśka lub Stolecka, G d b  na Gurzyńśkl, 
Gurzański lub Gaiński, Ilerzhaftowie na 
Berktcin, Rosenbusch na Olszewski Ol* 
szański lub Olszowski, Stern na Sterzyń* 
ski lub Gwiażdlziński, Węgliński na N o* 
wieki, Pass na Gross.

Urząd Wojewódzki we Lwowie podaje 
powyższe prośby do powszechnej wiado* 
mości z nadmienieniem, że w myśl art. 4 
ustawy z dnia 24. X. 1919 r. Dz. I -. R. P- 
Nr. 88 poz. 478 wolno z ważnych powo* 
dów zgłosić przeoiw ich uwzględnieniu 
sprzeciw do Urzędu Wojewódzkiego we 
Lwowie w ciągu dni 90 od dnia ogłoszenia 
w Monitorze Polskim, które równocześnie 
zarządza się.

Vve Lwowie, dnia 25 lutego 193S. 644
Za Wojewodę:

Mgr. Seweryn Kuliczkowski w r. 
Kierownik Oddziału.

BA N K
GOSPODARSTW A KRAJOW EGO

zawiadamia, ic  w myśl §. 16 statutu prze* 
prowadzono w dniu 25 lutego 1958 r.

L O S O W A N I E  
8%-wych O BLIG A CYJ KO M U N A LN YCH  
7%.wych O BLIG A C Y J K O M U N A LN YCH  

Emisji U i III 
7)4 % swych O BLIG A CYJ BANKOW YCH  

Emisji I
wraz ze skon wertowanym i na na za*
sadzie ustawy z dnia 20 grudnia 1932 r. 
(Dz U  R. P. Nr. 115, poz. 950) ODCIN 

KAMI POW YŻSZYCH EM ISYJ,
następnie

7  w y ch  O BLIG A C Y J KO M U N A LN YCH  
Emisji II, S.

5)4 %=wych O BLIG A CYJ KO M UN AŁ* 
N YCH  Emisji III. N. 

oraz
4 1Z %*wych i 4 % -wych O BLIG A C Y J KO* 
M U N A LN YCH  i 4%*wych O B LIG A C Y J 

KOLEJOW YCH
b. Banku Krajowego, przejętych i skon, 
wertowanych przez Bank Gospodarstwa 

Krajowego.
Wykazy numeryczne 'wylosowanych oj* 

cinków zawiera „Monitor Polski N r 49 
z dnia 2 marca 1938 r. Tabele losowań 
mogą zainteresowani przejrzeć^ względnie 
podjąć w Centrali lulb Oddziałach Banku.

Wypłata należności za wylosowane od­
cinki odbywać się będzie począwszy od 
dnia 1 kwietnia 1938 r. w Centrali Banku 
w Warszawie i Oddziałach prowincjonal* 
nych Banku

Oprocentowanie wylosowanych odcin. 
ków ustaje z dniem 1 kwietnia 193S r.

Emisjami b. Banku Krajowego admini* 
strujc Oddział Banku we Lwowie, dokąd 
należy saę zwracać bezpośrednio w spra­
wach dotyczących obligacyj tych enusyj.
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